
„SŁOWO BOŻE”
Dodatek do Nr. 27 „Prawdy.*4

€wangcHa na czwartą niedzielę po Świątkach.
Onego czasu, gdy rzesze nalegały na Jezusa, aby słur 

chały Słowa Bożego, a On stał podle jeziora Genezaret i 
ujrzał dwie łodzie stojące przy jeziorze, a rybitwi wyszli 
byli i płókali sieci, wszedłszy w jedne łódź, która była Sy- 
monowa, prosił go, aby maluczko odjbehał od ziemi. A 
siadłszy, uczył rzesze z łodzi A gdy przestał mówić, rzeki 
do Symona: Zajedź na głębie, a zapuśćcie sieci wasze na
połów. A Symon odpowiedziawszy, rzekł Mu;: Nauczycie­
lu, przez całą noc pracując, niceśmy nie ułowili, wszakże 
na słowo Twe zapuszczę sieci. A gdy to uczynili, zagar­
nęli ryb mnóstwo wielkie i rwała się sieć ich I skinęli 
na towarzysze, cy byli w drugiej łodzi, aby przybyli i ra­
towali ich. I przybyli i napełnili obie łódki, tak iż się 
mało nie zanurzały. Co widząc Symon Piotr, upadł u ko­
lan Jezusowych, mówiąc: Wynidź odemndo, bom jest czio-
.wieik grzeszny, Pande£ Albowiem go było zdumienie ogar­
nęło i wszystkich, co przy nim byli, z połowu ryb, który, 
pojmali. Także też Jakóba i Jana, synów Zebedouszo 
Wych, którzy byli towarzysze hymenowi. I rzekł Jezus 
do Symora: Nie bój się, odtąd już ludzi łowić będziesz,
A  wyciągnąwszy łodzie na ziemię, wszysifko. opuściwszy, 
szli za Nim-.

Sw. Lukasa w rozdziale V, wiersz. 1—21.

Najmilsi! Jezus Chrystus przyszedł na ziemię, aby 
odkupić ludzi z niewoli szatańskiej a zarazem nieb: im 
otworzyć. Dzieła zaś swego dokonał w ten sposób, że ’u- 
dzi nauczył, w co mają wierzyć, aby byli dobrymi i świę­
tymi, wskazał drogę, po której mają postępować, aby do­
szli do wiecznej szczęśliwości a następnie ofiarował się 
Bogu Ojcu za grzechy ludzkie na górze Kałwami. Zbaw­
ca więc nasz posłużył się przy wykonania dzieła odkupie­
nia ludzkiego potrójnym urzędem: nauczycielskim paster­
skim i kanłańskim. A kiedy Pan nasz odchodź1! do nie­
ba, dalsze prowadzenie dzieła zbawienia Inazi zlecił Koście 
łowi św. Oto taki rozkaz dał apostołom:* , Idąc na wszy­
stek świat opowiadajcie ewangdelią wszemu stworzeniu',. 
Zbawca przeto nasz wyłsyłaiąc uczniów swych na cały, 
świat, dał im taką samą władzę, jaką sam od Ojca swego 
otrzymał, powierzył im potrójny urząd nauczyo.ejygi^ a ?



płański i pasterski. Dziś właśnie wyjaśnię znaczenie 
go potrójnego urzędu.

Jezus Chrystus uczynił apostołów nauczycielami ludu 
j l opowiadaczami swej świętej Ewangelii. Mieli cmi Boską 
naukę ogłaszać po całym świccie, aby ją wszyscy iuuzie 
poznali i zbawieni być mogli. Aby ich do tego usposobić, 
iżby trudny urząd nauczycielski spełniać należycie mogli, 
przyrzekł im Pan Jezus ciągłą swą obecność i zesłał im 
Ducha św., aby ich wszelkiej prawdy nauczył i od każde­
go błędu bronił. W taki to sposób Jezus Chrystus włożył 
na apostołów urząd nauczycielski: mieli oni prawo i obo­
wiązek opowiadania wszędy nauki Bożej, potępienia błę­
dów, gdyby jakie wynikły. W razie zaś nieporozumień, ja­
kie powstawały między wiernymi w sprawie wiary, mieli 
orzekać stanowczo, czego się wierni trzymać powinni. I 
apostołowie -spełniali gorliwie swój urząd, opowiadali oni 
naprzód. Ewangiełią w żydowskiej ziemi, później w Sama- 
ryi i we wszystkich królestwach świata a nie lękali się 
ani trudów, ani ucisku, aui żadnych prześladowań. Szli ochot­
nie za naukę, którą głosili, na męczeństwa i na śmierć. Tak 
to, Najmilsi, spełniali apostołowie urząd nauczycielski, któ­
ry im Zbawiciel nasz powierzył, tak to wykonywali oni 
prawa i obowiązki, które z tym świętym urzędem nauczy­
cielskim włożył Jezus Chrystus na apostołów i urząd ka­
płański. Mieli oni być Jego szafarzami i z niewyczerpa­
nych skarbów Jego zasług winni byli tyle ludziom udzie­
lać, ileby potrzeba było do pojednania ich z Bogiem i do 
uczynienia ich świętymi. Dał im tedy władzę spełniania 
niekrwawej ofiary Nowego Przymierza, gdy przy ustano­
wieniu jej mówił im: „Czyńcie to na moją pamiątkę” .
Dał im również władzę szafowania świętych sakramentów, 
a, szczególniej dał im władzę odpuszczenia grzechów. „Idąe 
— mówił' im — nauczajcie wszystkie narody, chrzcząc je w. 
imię Ojca i Syna i Ducha świętego” . A innym razem 
powiedział znów do nich: „Weźmijcie Ducha św., których
grzechy odpuścicie, są im odpuszczone a których zatrzy­
macie, są im zatrzymana ’ . Apostołowie spełniali urząd 
kapłański z wielką świętością. Posiadamy na to w Piśmie 
św wiele dowodów. Skłrdali oni świętą "Ofiarę, bo o nich 
i o wiernych czytamy: „Co dzień też "trwając jednomyśl­
nie w kościele, a łamiąc chleb po domach, pdżywali po­
karm z radością i w prostocie serdecznej” . Słowa te zna­
czą tyle: Apostołowie i wierni chodzili z początki: do ko­
ścioła Jerozolimskiego 5 tam się modlili, następnie, ponie­
waż nie mieli jeszcze własnego kościoła, zgromadzili się 
po domach i tam służbę Bożą spełniali, obdzielając wier-
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nych Ciałem Pańskiem. A do swej pomocy wybierali mę­
żów zacnych i poświęcali ich na dyakonów, kapłanów i 
biskupów Nie ulega przeto wątpliwości, że apostołowie, 
po odejściu swego Mistrza, zaraz spełniali urząd kapłański, 
jaki od Zbawiciela otrzymali, a spełniali go w całej swo­
jej obszemości. Chrystus wreszcie włożył na apostołów 
urząd pasterski, to jest władzę zarządzania kościołem a 
więc władzę stanowienia praw, wymierzania kar i zawie­
szania takowych. Dał On im. jako swoim namiestnikom, 
władzę prowadzenia wiernych i rządzenia nimi, gdy mó­
wił do nich: .,Jako mię Ojciec p,osłał, tak ja was posy­
łam” . To jest: pełnomocnictwo, które mi dał Ojciec do 
usprawiedliwienia ludzi i do czynienia ich świętymi, ja 
wam przekazuję, będziecie przewodniczyć memu Kościoło­
wi, jak mu ja dotąd przewodniczyłem, będziecie go prowa­
dzić, jak go ja dotąd prowadziłem. I jeszcze wyraźniej 
powiedział: „Kto was słucha, mnie słucha, a kto wami
gardzi, mną gardzi. A kto mną gardzi, ten gardzi onym, 
który mnie posłał” . Tymi słowy najwyraźniej pokazał 
Pan, że każdy z wiernych tak apostołów szanować wi­
nien, jak Jego samego, że zniewaga apostoła uważaną bę­
dzie jako zniewaga Jego samego, Boga. Dał On im wła­
dzę stanowienia praw, gdy rzekł: „Cobyściekolwiek zwią­
zali na zieuni, będzie związane i na niebie: a cobyściekol- 
Wielc rozwiązali na ziemi, będzie rozwiązane i na niebie” . 
fcvłowa związywać i rozwiązywać oznaczeją duchowną wła­
dzę stanowienia praw i zawieszania takowych. Dał im 
również władzę karania przestępców prawa Kościoła św. 
gdy mówił: „Jeżeliby zgrzeszył przeciwko tobie brat twój,
idź a karz go między tobą i onym samym. Jeżeli cię 
usłucha, pozyskasz brata swego; ale jeżeli cię me usłucha 
weźmiej z sobą jeszcze jednego albo dwu, aby w uściech 
dwu albo trzech świadków stanęło wszelki# słowo; a jeże­
liby ich nie usłuchał, powiedz Kościołowi; a leżeliby Koś­
cioła nie usłuchał, niech ci będzie jako poganin i celnik” . 
Mówi tu Zbawiciel nasz o poprawianiu j^yli upominaniu 
braierskiem. Naprzód n» cztery oczy każ# błądzącego upo­
mnieć, później w obecności jednego lub dwóch świadków 
toż samo czynić zaleca, gdyby to bez skutku było, wten­
czas cała sprawa przed sąd kościelny wytoczona być win­
na, gdyby przestępca Kościoła nie usłuchał, winien być 
wyłączony ze zgromadzenia wiernych i poczytany za po­
ganina i publicznego grzesznika. Nie ulega więc zaprze­
czeniu, że Zbawiciel nasz zostawił apostołom władzę pa­
sterską, którą ci też spełniali. Uważali się oni zawsze za 
przewodników całego zgromadzenia chrześciańskiego: nie-



tylko nauczali wiernych, ale- i rządzili nimi i stanowili 
wszystko, co im się zdało potrzebnem do zbawienia ludzi, 
Wydawali prawa, bo jak wiemy, zebrali się razem1 w Je­
rozolimie i tam postanowili, że już odtąd żydowskie prawo 
obrzędowe nie ma znaczenia. Na przestępców prawa wy­
mierzali kary i to z całą świadomością, że mają ku temu 
pełnomocnictwo. Taką jest Najmilsi, potrójna władza, któ­
rej Fan apostołom w swym Kościele udzielił; władza nau­
czania ludzi drogi zbawienia, pomagania im, aby przyszli 
do łaski u Boga i byli świętymi, czyli, innemi słowy: U-
czynlł ich Pan Jezius nauczycielami, kapłanami i pasterza­
mi. Czem On sam był dla ludzi za swego życia na zie­
mi, tern po Jego odejściu zostali apostołowie.' Takim to 
sposobem1 apostołowie stali się Namiestnikami Chrystusa. 
Tego co Azfmli, nie czynili własną powagą, ale w imię 
Jezusa Chrystusa. Byli oni tylko wykonawcami woli Bo­
żej. Chrystus Pan przez nich działał i posługiwał się ni­
mi, jako narzędziami, aby ludzi nauczać, jednać ich z Bo­
giem, iżby nie zginęli ci, którzy ocaleni być pragnęli. O 
jakże wdzięczni być winniśmy Zbawicielowi naszemu za 
to, iż On taki kierunek nadał Kościołowi swojemu. Jest 
on najzupełniej zaopatrzony we wszystkie pomoce, mamy 
światło wśród ciemności światowych, lekarstwo na nasze 
słabości, przewodnictwo na drodze do zbawienia. Czyńmy 
dobry użytek z tej potrójnej łaski. Uczmy się chętnie te­
go, w co wierzyć i co mamy czynić, a oo On nam do 
wierzenia i do zachowania podaje. Korzystajmy z udzie­
lonych nam środków do pozyskania łaski Bożej i do wy­
trwania w niej, i nie wzbraniajmy się iść drogą prawdy i 
cno’y, abyśmy tę pielgrzymkę ziemską szczęśliwie odbyli 
i dostali się do Jezusa Chrystusa, który jest Początkiem i 
Pokończeniem naszego zbawienia. Amen,
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Nakładem redakcyi „Prawdy" w Krakowie. 
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